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W 1 okio przygotowywano zamach stanu.
Nowy Jork, 18 października. „N. Y. He­

rald" donosi z Tokio, iż wykryto tam spisek, 
zmierzający do obalenia obecnego rządu 
i  ogłoszenia dyktatury wojskowej. Na rozkaz 
m inistra wojny aresztowano pięciu wyższyeh 
oficerów, którzy brali udział w przygotowa­
no! zamachu stanu. Jako przyczynę ruchu 
antyrządowego podają niezdecydowane i ma- 

 ̂ ło energiczne .stanowisko obecnego rządu 
wobec konfliktu chińsko japońskiego.

Japonja padtrzymuie zastrzeżsiu ,
Genewa, 18. 10. Delegat japoński Yoslu 

zawa wręczył dziś prezj dentowi Bady Ligi 
Narodów7 R r i an d o w i  nowe memorandum swe 
go rządu w spraw ie zaproszenia Stanów Zje­
dnoczonych do udziału w obradach Rady nad 
konfliktem chińsko-japońskim. Rząd japoński 
podtrzymuje swoje zastrzeżenia cc do zapro­
szenia Am eryki i zastrzega sobie zajecie osta 
tocznego stanowiska do czasu zbadania tej 
kwestji pod względem prawnym Cu

Poufne posiedzenie Rady Ligi.
W SPRA N IE KONFLIKTU NA

Genewa. 18. 10. Raua Ligi Narodów od­
była dziś nowe posiedzenie poufne bez udzia 
łu przedstawicieli Chin i Japonii Y posie­
dzeniu tern uczestniczył również rep rezen ­
tant rządu am erykańskiego Gilbert. Posie­
dzenie jaw ne odbedzio się prawdopodobnie 
nitro przed południem. Dzisiejsze obrady 
poświęcone były przyygotow7aniu wniosków 
na jutrzejsze posiedzenie Jak  słychać, Rada 
Ligj poprosi delegatów chińskiego i japoń­
skiego, aby sprecyzowali swoje żądania.

DALEKDI WSCHODZIE.

W razie gdyby się obie strony nie pogodziły. 
Rada Ligi w ysunie swoje propozycje, wyprą 
cowane przez brianda i zatwierdzone przez 
wszystkich członków7 Rady. W toku dzisiej­
szych obrad Briand zaznajomił Radę z tre- 
śt ią memorandum rządu japońskiego. Rada 
wyraziła swoją zgudę na zbadanie zastrze­
żeń japońskich, odnoszących się do strony 
praw nej zaproszenia Stanów Zjednoczonych, 
jednakże w ten sposób, aby tok właściwej 
sprawy nie uległ zw łoce

E d i s o n  z m a r ł .
Nowy Jork, 18. 10. Genjałny wynalazca 

am erykański Thomas A ir a Edison zmarł dziś 
nad ranum o godz. 3.24 nie odzyskawszy 
przytomności. Osiągnął on poważny wiek 84 
la t j 8 miesięcy.

Edison urodził się 10 lutego 1847 roku 
w Milan (sian Ohio) i pochodził ze. starej 
rodziny m łynarskiej, k tórej przodkowie w 
pierw szej połowie 18-go wieku przybyli 
z Hoiandji i osiedlili się w Ameryce Północ­
nej. W ósmymi roku życia zmuszony do za­
rabiania na życie, rozpoczyna Edison swą 
karjerę  jako sjrzedawca uhezuy gazet. W pa­
rę  lat później zakłada własny dziennik. Po 
zaznajomieniu się z telegrafem  zostaje tele-
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Pochwała projektowanego kodeksu 
karnego.

Warszawa, 18 października. (PAT.). W  nie­
dzielę dnia 18 bm. odbyła się w sali posi^dzej 
Izby Karnej Sądu Najwyższego pierwsza kon­
ferencja informacji jna, ' urządzona staraniem 
stałej delegacji zrzeszeń i delegnyj prawniczych 
R.. i Konferencję zagaić sekretarz geoe-ilny 
stałej delegacji .sędzia dr. Emil Raipaport. Sę­
dzia Rapaport, jako przecwcdnuczący zebrania 
ndzelił głosu sędziemu Sądu Najwyższego prof. 
Januszowi Janttotfow, wspóprzewodniczącenni 
stałej delegacja, członkowi. Komisji Kodyfikacyj 
trej, który wygłosił odczyt o pnojpikcie polskie­
go k .xlek.su karnego. Mówca. po przedstawieniu 
prądów7, spierających się w d>. edzńue krymino­
logu od krańcowego klasycyzmu, aż do krań­
cowego modernizmu, stwierdził, że wzór pol­
skiego kodeksu karnego poszedł po In ji uni- 
taryzmu. łączącego .nader szczęśliwie oba te 
kierunki, a. będącego -wytworem najn Jwszych 
zdobyczy krymhioloigji, wobec czego nowe 
polskie prawo społeczne może być uważane 
słusznie za twór pod każdym względem znako­
mity7 i zasługujący na uznanie i podziękę dla 
jego twórców, których 12-letnie prace w komi­
sji kodyfikacyjnej nad nowym kodeksem kar­
nym dały państwu jednolitą podstawę przepi­
sów prawnych, stojących na straży ustroju pra­
wnego i porządku społecznego

grafistą. Pierwszym jego wynalazkiem był 
automat telegraficzny, umożliwiający trans­
misję telegram u z jednego przewmdu na dru­
gi, bez pomocy telegrafisty. Po licznych zmia­
nach miejsca i zawodu w roku 1876 zakłada 
Edison w M enlopark pod Nowym Jorkiem  
pierwszo laboratorjum , gdzie dokonał licz­
nych wynalazków7. W roku 1887 założy7! no­
we laboratorjum  w Orange w7 stanie New7 
Jersey. Posiadał ogółem ponad 1300 paten­
tów za swe wydalazki. Ożenił się w roku 
1873 z Mary Stillwell, k tóra mu zm arła w 8 
lat po ślubie, pozostawiając 3 dzieci. W parę 
lat p ó ź n ij ożemł się Edison po raz drugi. 
Z drugiego małżeństwa miał 2 dzieci.

10 irst przy wyborach w okr. przemysKim
Jak  wiadomo, now7e wybory * okręgu 

przemyskim odbędą się w dniu 22 paździer­
nika. Do wyborów tych staje 10 list wybor­
czych

Nr 1 (BBWF), Nr 4 lista narodowa, Nr 5 
blok lewicy socjalistycznej (Bund Poale 
Sion), Nr 7 Centrolew, Nr 11 ukraińsko-bia­
łoruski blok, Nr 14 blok narodowy żydow­
ski w Małopolsce, Nr 15 Russka Selanska 
Organizacja, Nr 22 Chrześcijański Komitet 
Wyborczy, Nr 33 U kraińska Selanska Robit- 
nyczo-socjalistyczna Jedniść, Ni 24 Jedność 
robo tnie zo-chłopska.

Na podstaw ie 109-go artykułu  ordyna 
cji wyborczej, wybory te przeprowadzać mo­
gą to same komisje, na podstawie tych sa­
mych spisów wyborczych, co wybory p ierw ­
sze, chyba że uchybienia, co do których wy­
powiedział się Sąd Najwyższy, odnoszą się 
do konńsyj lub spisów7. W tym w ypadku na­
leży bezzwłocznie założyć nowe spisy, wzglę­
dnie wybrać nowe kom isje obwodowe. Do 
wyborów stają tylko listy, które zgłoszone 
były przy wyborach poprzednich Zgłaszanie 
nowych lisi niedopuszczalne

Przypomnieć należy, że w poprzednich 
wybi rach w tym okręgu na ogólną ilość 
238.833 upraw nionych do głosowania, odda­
no ważnych głosów 2024)30, z- czego lista 
Ni 1 otrzym ała 92.522 i 4  mandaty, lista Nr
11 — 42.726 i 1 m andat, tra z  lista  Nr 7 — 
38.283 głosów i 1 aiAuiat.

Ludność katoliska w Hiszpanii protestuje
Madryt, 18 października. W Hiszpanii da­

ją się zauważyć pierwsze odruchy ludności 
przeciw antyrefigijaiym uchwało® parlamentu. 
W Bilbao i San Sebastian wracającym posłom 
katolickim, którzy podpisali odezwę do ludności |

potępiająca antyreligijne uchwały parlamentu 
zgotowała ludność gorące owacje. Dziś urzą­
dzono wielkie manifestacje na znak protesta 
przeciw antyreligijnym uchwałom parlamentu.
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0. Pius Przeździeckf generałem  
0 .0 .  Paulinów,

Częstochowa 18 października. (PAT). Na 
Jasnej Górze odbyty się obrady kapituły Za­
konu GO. Paulinów, w których oprócz kon­
wentu jasnogórskiego uczestniczył: -wszyscy 
OO. Pulini z dwóch pozostałych klasztorów 
pa,uli laskich: na skałce w Krakowi® i w Oleś- 
nej na Podlasiu. Na porządku obrad znalazły 
się m. in. odbywające się co trzy lata wybory 
przeora klasztoru jasnogórskiego. Zdecydowa­
no, że wobec nadmiernych obowiązków7, nale­
ży dokonać wybo'u generała całego zakonu 
OO. Paulinów w Polsce i przeora jasnogórskie­
go oadzielnie a  nie w jednej osobie. W wyni­
ku wyborów generałem zakonu OO. Paulinów 
na okres 6-letni wybramy został O. Pius Pize- 
źaziecki, b. przeor na Skałce w Krakowie, a 
ostatnio zastępca przeora jasnogórskiego. No­
wym przeorem jasnogórskim wybrany został 
O. Dominik Zieńkowski, ostatni® prokurator 
gospodarczy klasztoru na Jasnej Górze. «

Za ście w czas*? demonstracyj akad 
we Lwowie.

W sobotę odbyła się we Lwowie po uro­
czystości otwarcia roku szkolnego na Uni­
wersytecie Jana Kazimierza demonstracje 
akadem icka, celem zanrotestowania przeciw­
ko rozwiązaniu Naczelnego Komitetu i5 ka- 
demickiego. Uformował się pochód, liczący 
parę  tysięcy osób. Gdy dem onstrujący stu., 
denci pi zechodzili ul. św. Teresy doszło 
przed Żydowskim Domem Akademickim do 
ubolew ania godnego zajścia, które PAT 
przedstaw ia w SDOSób następujący:

Dziś (w sobotę) po uroczystości inaugu­
racyjnej nowego roku akadem ickiego n? Uni­
w ersytecie Jan a  Kazimierza, grupa akade­
mików w liczbie kilkunastu, przechodząca 
obok Żydowskiego Domu A kademickiego 
przy ul. św Teresy, wybita cztery szyby 
w tym domu. Przybyły na miejsce zajścia 
patrol policji wylegitymował uczestników 
zajścia, akadem ików. W tym czasie rzucono 
z dachu domu odłamki cegieł, z których je­
den ugodził w głowę przechodzącego ulicą 
robotnika Maksyniszyna. — Przeprowadzona 
śledztwo wykazało, że sprawcami są p-aeu- 
jący przy zakładaniu instalacji elektrycznej 
robotnicy. Dwóch z nich, których winę udo 
wodniły zeznania świadków7, aresztowano.

Kom unikat urzędowej agencji stwierdza 
więc, że winnym: zranienia przechodnia są 
robotnicy, którzy rzucali odłamki cegieł 
z dachu domu. Byli to robotnicy żydowscy 
Ciekawa rzecz, że „Nowy Dziennik" donosząc 
o zajściu, nie pisze, że robotnicy żvdow7scy 
byli przyczyną zranienia przechodnia, nato­
m iast ogólnikowo s tw tad za : „W  czasie zaj­
ścia został ugodzony cegłą w głowę przypad­
kowo przechodzący tamże ukraiński robot­
nik". „Nowy Dziennik" ciodaje przytem, że 
„Korporanci rozpuścili pogłoskę, ż.e cegła ta 
została rzucona z jednego z okien Żydowskie­
go Domu Akademickiego Jednakże w ersja 
ta okazała się nieprawdziwa". Z kom unikatu, 
który przytaczamy, wynika, że to nie wersja, 
lecz ustalona wina

Proces sprawców napadu pod Bóbrką.
Lwów, 18 października. (FAT.) W ponie­

działek 19 bm. rozpocznie, się przed trybuna­
łem przysięgłych we Lwowie wielki proces 
przeciwko sprawcom napadu na ambulans po­
cztowy pod Bóbrką. dokonanego 30 Iipca 1930 
roku. Na ławie oskarżonych zasiądzie główny 
inicjator tego zamachu Bohdan Knysz oraz Je­
żący Daczy ozyn i Mikołaj MaJuyntia!: ( mi er zą z Niemcami.

uczestnik zamac.hu Andrzej Pisecki został, jak  
wiadomo, w pościgu zastawiony, W czasie na­
padu na ambulans jak wiadomo zabity został 
posterunkowy policji państwowej Józef Mo- 
lewski, który konwojował ambulans. Opióra 
wyżej wymienionych na ławie oskarżonych 
zasiądzie jeszcze 8 innych osób oskarżonych o 
współdziałanie % uczestnikami napauu.

Areszt na majątku gazowni gdyńskiej
Gdynia 18 października. (PAT.). Wydział 

CywTny Sądu Okręgowego w Starogardzie z 
siedziba w Gdyni ogłosił w  południe wyrok w 
procesie, wytoczonymi pizez Z. U. P- U. o na­
łożenie aresztu na cały majątek zakładu gazo­
wego, wysokości 200.000 zł. w związku z nie- 
oawną katastrofą domu mieszkalnego Z. U. 
P. U. Sąd zezwolił na nałożenie aresztu iednak 
aresz, ten będzie wtedy wykonalny o  ile 
Z. U. P. U. złożą do sądu kaucję w wysOEOŚci 
100.000 zł.

BRUENING MA SPOKÓJ DO LUTEGO.
Berlin, 18. 10. (PAT) Po o&roczc u 

Reichstagu do lutego 1932 r., gabinet Rzeszy 
zebrał się wczoraj na posieozepie, celen 
rozważenia najbliższych zarządzeń w dziedzi­
nie polityki gospodarczej i zagranicznej Na 
posiedzeniu fem wyznaczeni zostali delegaci, 
mający wejść w skład m ieszanej komisji 
iraneusko-niendeckiej. Przewodnictwo dele­
gacji objął kanclerz Bruening w charakterze 
ministra, spraw zagranicznych. Zastępcą jegy 
będzie Trend elenburg — sekretarz rtanu  m i­
nisterstw a gospoaark.. W najbliższym czasie 
nastąpią nominacje przedstawicieli pracods 
wcow i robotników, mających wejść w skład 
delegacji niemieckiej.

NIEZADOWOLENI Z URATOWANIA RZĆDU 
BRTfENINGA.

Berlin 18 paźdz lenika, (PAT.). Wynik: wcz7'  
rajszego glosowania w  Reichstagu wywołały w 
łonie partji gospodarczej poważny ferment. 
Szereg org&nńzacyj krajowych tej partii m. iru 
organizacje turyngijskje postanowiły wystąpić 
ze stronnictwa na znak protestu przeciwko sta­
nowisku frakcji goepodarczej, która głosami 
swojemi uratowała gabinet Bruenatga. Secesję 
zapoczątkował jeden z przywódców partji tu- 
rvngijskiej dr. G erterhaucr , który biał udział 
w kongresie hazzburshim. Również organizacje 
dolnej Wezery zgłosiły swe wystąpienie.

LAVAL PRZEWODZI KOMISJI 
POROZUMIENIA

Paryż, 18 10. Na czele sekcji francuskiej 
komisji mieszanej francusko-n ienrectie j s ta ­
nął p rem je r Laval. Jego stałym zastępcą bę­
dzie sekretarz stanu Gignoux.
CESARZ KAROL BYŁ ZA PRZYMIERZEM 

Z FR iN C JĄ .
W iedeń, 18. 10. (PAT) B. sekretarz au­

striackiego cesarza Karoia W eHunan" ogło­
sił dzieło p. t  „Niemcy jako sprzym ierze­
niec", w którem przytoczony jest tekst listu, 
wystosowanego przez cesarza Karola do hr. 
Czernina, z daty  15 m aja 1917 r. W liście 
tym oświadcza K arol: „Podobnie, jak odrzu­
ciłem stanowczo ideę konwencji wojskowej 
z Niemcami, odrzucam także i wszelkie tra- 
ktaty handlowe, które utworzyłyby ściślejsze 
miedzy A ustrją a  Niemcami stosunki, ni* 
z każdem innem  Daństwem Taki 'rak ta f han­
dlowy byłby urzeczywistnieniem wielkiego 
planu Hohenzollernów, zmierzającego do zu-. 
pełnego uzależnienia Austrji na  wzór ’3awa- 
r ji“. List kończy się uwagą, że dla Austrji 
było jedynem wyjściem z trudnej sytuacif 
zawarcie pokoju bez aneksji i zawarcie przy­
m ierza z Francją, ja-kc przeciwwagę do przy-
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raj w czasie ztwcdów kolarskich na błoniach 
Roman Gołdberger spadł z roweru i dotkli­
wie się pokaleczył. Niefortunnego zawodnika 
opatrzył lekarz Pogotowia Ratunkowego.

Z DOROŻKI DO ROWU. Korzystając 
z pięknej pogody, to warzy?'wo złożone z 2 
służących i 2 robotników, wybrało się wczo­
raj koło godz. 2 po poiudniu dorożką konną 
na Bielany. W drodze przez Wolę Justow ską 
koń spłoczyl się i poniósł, a dorożka wywró­
ciła się do przydrożnego rowu. Wszyscy ja­
dący odnieśli lżejsze obrażenia. Pierwszej 
pomocy udzielił im lekarz  Pogotowia Ratun­
kowego.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Poniedziałek: popol. ..MindoweJ (przedsta­

wienie dla. młodzieży szkolnej, ceny najniższe).
Wieczorem: ,,Traviata.“ (z gość. wyst. pp.: 

Olgi Olghy, Szymonowicza, Romanowskiego i 
Mazanka).

W torek; „Rabunek u jubilera'1 (nowość).
środa: „Krąg interesów11 (przecłgt. popular, 

ue — ceny zniżone).

REPERTU A R KINOTEATRÓW .
WANDA: ,,10-ciu z Pawiaka" (w głównych 

rolach Z. Batycka i B. Samborski).
ŚWIT: Dwadzieścia lat później.
SZTUKA: „Bomby na Monte Carlo11.
APOLLO: ..On i Jego siostra-’ (w srł. ro­

lach Ylasta Burian. Anny Ondra).
BAGATELA: ,,10-ciu z Pawiaka11 'w głó­

wnych rolach Z. Batycka i B. Samborski).
CORSO: Zamaskowane twarze.
ŚWIATOWID: „Czerwona zemsta1’ 11-ga

•er.ja.
KINO WARSZAWA: ..Pamiętnik upadłej1’ 

pow. Maigarety Bohme (Luisa Brooks, Andre 
RoanneY

UCIECHA: „Król bulwarów11 (George Mil­
ton).

 :o:— ----
DZIŚ PREiMJERA „TRAVIATY“ Z GOŚ- 

CINNEMI WYSTĘPAMI. Dziś wieczorem ope­
ra  krakowska wystawia arcydzieło Yerdkego 
„Trawiatę”. W przedstawieniu tern wystąpią 
gościnnie pp: Szymonowicz. Romanowski, i Ma 
zamek. Czołową jpartję Violetty wykona pri- 
madomna opery stołecznej i wiciu scen zagra­
nicznych p. Olga Olgima, której wybitne walory 
śpiewacze i wysoki artyzm miała sposobność 
publiczność krakowska ocenić jedynie z w y s t ę ­
pów estradowych w Starym Teatrze. Obsady 
dopełniają pp: iZbigniewteówma, Mazurek. Wo­
źniak i in. ,,Traviata‘* muzycznie przygotowa­
na i dyrygowana przez dyr. Bolesława Wal- 
lek-Walewskiego, ukaże się w reżyserji .p. S. 
Romanowskiego.

Z TEATRU M. IM- J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś o godzinie 4 popołudniu odbędzie się dru­
gie przedstawienie szkolne, ipo cenach, najniż­
szych na które w porozumieniu z Kuratorium 
czkołnem — wybrano potężny dramat Juljusza 
Słowackiego ,.Miodowe1’. Jutro wieczorem po­
wtórzenie świetnej komedji W ładysława Fodo- 
ra  ..Rabunek u jubilera, k tóra  zarówno dzięki 
własnym walorom jak j wykonaniu, spotkała 
się z aiplamwera publiozności.

KONCERT MUZYKI SŁOWIAŃSKIEJ urzą 
dza Towarzystwo Oratoryjne we wtorek d n a  
20 bm. o godzinie 8 wieczór w Złotej sali Do­
mu Katolickiego. W programie: dra Janoty
Rapsodja Polska. Sołtysa: Sielanki, Mow--wiej­
skiego: Kujawiak. Smetany: Pieśń czeska
i fragment z opery ...Sprzedana narzeczom:1’, 
Muesorskiego wstęp do o-p. ..Chowańszczyzna", 
oraz słowackiego .komrozytiert) Belli: Wesele j 
Janosika, utwór wykonany poraź pierw- zy na | 
■wsseehsłowiańskim zjeżdzie śniowackhn w Prn-1 
irfze. W koncercie biorą ndzkd: p. M. Chmiel 

_Tryczyóska a-rt, z op. chór mieszany i zetspól 
symfoniczny Tow. Oratoryjnego pod dyr. ka­
pelmistrza St. Barańskiego.

Miast© ra d io w e  w  M ow ym  Jo rk u .

W Nowym Jorku powstaje nowa olbrzymia dzielnica, która skupi wszelkie ii.jiwoczcs.nc 
urządzenia- radjowc we wspaniałych nie bo tyk ach. Budowę tego miasta radjowego fioatuujc 

Rockefeller kosztom przeszło 2 miljardów żl.

W ielka Akadem ja w Do mu Katolickim w Krakowie.

odiua-
Sonat

Staraniem Komitetu Tygodnia Gdańskiej kreowanie gimnazjum prywatnego, 
Macierzy Szkolnej odbyła sic w Krakowie wiając mu zgóry wszelkiej pomocy, 
w dniu  wczorajszym uroczysta Akadem,ja gdański, podobnie jak nie zalegalizował 
w wielkiej sali Domu Katolickiego; uroczy- świadectw malurycznych. tak samo nie uzual 
stość zgromadziła liczne zastępy obywatel- dyplomów wydanych przez wyższe zakłady 
stwa krakowskiego oraz przedstawicieli naukowe Rzplitej Polskiej, 
władz z Księciem Metropolitą Sapiehą, re- j Również i w dziedzinie kościeluej zazna- 
prezenlantem  wojewody p. Rotkiewiczem cza się zapamiętały szowinizun władz uiemic- 
oraz dowódcą placu. | ckich; księża polscy, jak najgoręcej sprawie

Po przemówieniu D ra Czucliajowskiego, \ narodowej oddani, są przenoszeni do parafij 
zasadniczy referat na tem at stosunków poi- czysto niemieckich, urzędy senackie wyzbyly 
skich w Gdańsku wygłosił p. Erazn: Czarne- się ostatniego Polaka, wyrzucając go po 13-tu 
cki. poseł polski na Sejm gdański. Mówca latach nienagannej służby na bruk. Jedyne 
slwierdził, że 11 la t istnienia wolnego mia- polskie pismo „Gazeta gdańska11 zoslalo za 
sta Gdańska były dla Polaków okresem cią- wieszone na 6 lygodni, a przed 5-ma dniami 
głej udręki narodowej i ucisku ze strony Senat gdański wydalił z granic wolnego mia- 
władz gdańskich.. Mimo, że T raktat W ersal- sta nauczyciela Macierzy szkolnej jedynie za 
ski zagwarantował Polakom, mieszkającym to, że zarówno polski organ prasowy, jąk­
ną terenie wolnego miasta, szereg upraw- i ów nauczyciel stali twardo w obronie inle- 
nień, przypieczętowanych konwencją pary- rerów polskości.
sfcą. a następnie umową warszawską, S e n a t ' Senat, gdański pozostaje pod ciągłym 
Gdańska nie dopełnia najistotniejszych zo- wpływem zaborczej polityki Berlina i Hifle- 
bowiązań wobec Polonji gdańskiej, gnębiąc rowców. Niedawno sprowadził Senat pięć 
ją na każdym kroku. Zapewnione Polakom centnarów broszur z ohydnemi paszkwilami 
prawo używania języka polskiego w ad mini- na Polskę, kolportując je wśród Niemców 
stracji wewnętrznej i sądownictwie nie jest gdańskich.
przez władze gdańskie respektowane. Dzieci j Przem ówienie swoje zakończył p. Czar- 
szkolne zapisane do szkół po olbrzymich nocki wezwaniem całego społeczeństwa pol- 
trudnościach są pozbawione podręczników skiego do czujności, zapewniając, że Polonja 
polskjcb. mogą posługiwać się mapami wy- gdańska wytrwa do końca na wysuniętej 
łącznie z napisami niemieckiemu a za n a n - : placów ce narodowej. Przem ówienie jego 
czycieli mają optantów, wrogo wobec Polski przyjęli zebrani długo niemilkuąemi okla- 
usposobionych. Senat gdański nie dopełnił j skami; programu dopełniły produkcje muzy- 
swoich zobowiązań także i co do szkolnie-! kalno-wokalne, wykonane przez orkiestrę
twa średniego i dopiero wobec stanowczych 
interweneyj Macierzy Polskiej zgodzi! się na

20 p. p. i chór „Echa"
-:o: —

i codziennie w  kinoteatrze dźw iękow ym

iw .  G ertrudy  5. WANDA i t
iw . a e r t m d y  5,

------- OQO-------

Ku czci ś. p. min. Czerwińsk cya.
Wczoraj staraniem Senatu akademickie? > 

Ti. J . odbyła się w auli uniwersyteckiej Aka­
demia ku czci zmarłego ministra oświaty śp. 
dr. Stanisława Czerwińskiego. Na Akad tnję 
przybyli: wojewoda Kwaśniewski, .prezes sądu 
apelacyjnego Krzyżanowski, gen. 8 mora wiiwki, 
grono profesorów U. J . l>ub!icBi>jśó i mło­
dzież.

Akadem je otworzył Magm Rektor Uniworsv- i 
tetu ks. prof. dr. Michalski, .podnosząc. że śp. I 
min. Czerwiński byt uoznV.m Wszechnicy F i - ' 
glelłońsk-iej, gdzie uzyskał stopień doktora filo­
zofii. Prof. nuną.ii Dybowski omówił działal­
ność zmwłego jako ministra oświato, docent 
Kołaczkowski naszkicował jego prace litera­
ckie. a prof. Jan Dąbrowski skreślił polityczną 
dziialalność śp. min. Czerwińskiego jaką roz 
prijał wśród krakowskiej m bdroży  akndemi- 
fkiej -po roku 1908. Po przemówieniu przedrta- 
Iłriciela młodzieży aikadenńck.Vj chór akade­
micki odśpiewał „Jeszcze Polska nie zginęła'’.

Bohaterska epopea z dziejów walk Narodu osnuta na tls osobistych wspomnień 
uczestnika tego czynu - 0 © r Z € C h © W S k ie g O

lO-ein z PAWIAKA
Najszaleószy w  liczbie  c z y n ó w  odw agą  sza lonych , najw spanialszy, bezprzy­
kładny, w  sercu dum ę, a w  oku łzę budzący czyn p orw a n ia  10-ciu  
b o jo w c ó w  z Pawiaka, tej okrutnej każni największej w ó w c z a s  potęgi  

K R W A W E J  M O S K W Y .  *

w  miaeh głównych: Karolina Łu b ień sk a, S o f  ja  Batycka,  
M a m  E r o d iis z .  B o g u s ła w  Sam b orsk i, Kazim ierz

Justjan .

Tragiczne zajście na ul. Czarnowiejskiej.

Ulica Czarnowiejska była w nocy z so­
boty na niedzielę widownią tragicznego zaj­
ścia. Kolo godziny jedenastej przejeżdżał 
tamtędy autodorożką Gustaw Czupidło, Jat 
20, szofer z Przegorzał. Gdy znalazł się opo­
dal fabryki tytoniu, obok towarzystwa złożo­
nego z trzech podchmielonych osób, wpadła

nagle pod samochód 52-letnia Wiktorju Sto­
czkowa. ponosząc śmierć na miej>cu.

W edług dotychczasowych dochodzeń poli­
cyjnych, w towarzystwie wspomnianych osób 
znajdowała się W. Stoczkowa, prowadząc 
ożywioną rozmowę ze swoim synem Janem  
(lat 29), malarzem pokojowym. Między m at­

ka a synem przyszło w pewnym momencie 
do gwałtownej sprzeczki, w czasie której 
syn pchnął matkę na jezdnię. W tym właśnie 
czasie nadjechało anto, pod którego kołami 
ofiara brutalnego syna znalazła natychmia­
stową śmierć Zwłoki Stoczkowej po oględzi­
nach lekarza miejskiego Dra Komorowskie­
go, przewieziono do zakładu medycyny są­
dowej. Policja przytrzymała Jana  Steczki: 
oraz szofera Czupidło. . celem ostatecznego 
ustalenia tła tajemniczego zajścia.

Właściciele realności w jbac klęski 
bezrobocia.

r
Towarzystw o katolickich właścicieli real­

ności m. Krakowa, zwróciło się do wt.śeieielt 
i domów z apelem aby w miarę możlośei przy* 
leźli z pomocą bezrobotnym przez dokonywanie 
w swych domach remontów, przeróbek i td.

Właściciele, którym sytuacja finansowa, na 
przeprowadzenie remontów nie pozwala, winni 
zadeklarować na przeciąg siedmiu miesięcy 
miesięcznej datki. Deklaracje i wpłaty przyjmo­
wać będzie za pokwitowaniem biuro Towarzy­
stwa przy ul. Karmelickiej L. ló. codziennie 
z 'wyjątkiem dni świątecznych od 4—6 pop.

„Wnioski z rewolucji w Hiszpanii11.
'Odczyt w Kole Studiów Uh. I).

W poniedziałek 19 b. m. o godz. 7 wie­
czorem w Domu Związkowym (Potockiego 
1. 11) odbędzie się zebranie. Kola Sludjów 
clirześcijańsko-społeezr.ych. Ks. prof. J. P i­
wowarczyk wygłosi referat:

1 .(Wnioski z rewolucji w lli?zpanji“ .
Po referacie dyskusja. W stęp wolny dla 

członków organizacyj katolicko-spoleczuych-

POSIEDZENIE RADY .MIEJSKIEJ ,
odbędzie sio w poniedziałek 19 o, ni. o godz. 

6 wieczór. Na porzuciku dziennym m. In.; prze­
znaczenie gruntu miejskiego pod budowę nowe­
go gmachu Muzeum Narodowego, utworzenie 
Wydziału IX. Mag.Vt.ratu dla spraw sanitar­
nych. zmiana kontraktu Ski „Caro". sprawa 
konwersji pożyczek Banku Gospod. Krajowe­
go, powołanie na członków Komisji archiwal­
nej z poza. Rady m.. stopa procentowa dodat­
ku gminnego cło państw, podatku gruntów., do­
datki gminne do państw, podatku od obrotu i 
świadectw przemy słowy cdi w r, 1932. podatek 
od nieruchomości w r. 1922. dodatek komun, 
do opłat- państw, od patentów ,tia. .wyrób i 
sprzedaż trunków, plan zabudów, n.ireeli w Dz. 
XIII. linia regulac dla części naroża uL Ła- 
giewniczej i Bctiarka. zmiana .sposobu zabudo­
wania bloku XV.. lltija bud owi. Alej' Grottge­
ra i t. d.

B u łgarski p rem ie r

Aleksander Malino.- sio do dymisji,
motywując swą decyzję złym stanem zdrowia

Tek Nr. 
.140-55

8 1
F O R T E P I A N Ó W  

brm T  WŁADYSŁAW BOLOŃSKI
(dawniej Zygm, Raba)

Kraków Rynek Główny 34.
<Pałar Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonie 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancja zawsze na składzie.
W łasn a  Sala K oncertow a

W ymiana grzecznych listów.
Upom nienie: „Musze wyrazić moje zdzi­

wienie, że oczekiwanej drobnej kwoty wciąż 
jeszcze nie otrzymałem...".

Odpowiedź: „Ubolewam bardzo, że zdzi­
wienia Pana podzielać nie mogę, albowiem 
wspomnianej drobnej kwoty dotąd uie wy­
słałem...".



Nr. 282, .GŁOS NARODU" z 19-go października 1931. Sfr. *

f p o r t .
Wisła - Legja 3:1 (2:0).

Legia „niema. praura” zwyciężyć Wisły pa 
krakowskim terenie, ota pewnik matematycz­
ny, który- sprawdzają rokrocznie zawody ligo­
we, rozgrywane między terni drużynami. Liczyli 
s'ę iz tymi pewnikiem warszawianie, sądzili je­
dnak, źo wywiozą z Krakowa przynajmniej 
jeden punkt — z m a lu ją !  W yprawa po złote 
runo '.nie udała się. Wisła, przetkana gęsto re­
zerwowymi. okazała się drużyną twardą i tru­
dną, do pokonania przy pomocy cyrkowych 
stuczek, którymi atak gości jwarszawskich po­
pisywał się. jak zwykłe.

Już pierwsze nriiruuty gry wskazywały, że 
atak czerwonych zdradza zamiary niepokojami 
tyłów' wojskowych. Mamy do zanotowania w 
tyni okresie, kilka groźnych pociągnięć, z ktć- 
rveh jedno owal nie ikaóc.zy się bramką. Balcer 
przestrzeli! doskonałą centrę z kilku metrów. 
Pierwsza bramka dla Wisły pada w 11 minu­
cie ze. strzału ImHow.Te.kiego. Od togo mo-.ne.n- 
t.11 gra toczy się przeważnie in  środku boiska. 
Dopiero w 22 minucie udaje s;ę Kisielińskiemu 
podwyż-zyć niespodziewanie wynik do 2:0. Po 
pauzie Legja nieco przygniata, czego wynikiem 
bramka strzel oma w 55 minucie przez Olszew­
skiego. jLeniwy Koźmin pow icmen był ją obro­
nić. Dopiero ipód koniec, gry Wisła otrząsa «-ę 
7, przewa-rri ■warszawian i po raz trzeci lokuje 
.piłkę w ich siatce. Zdobywca -tej V’ramki jest 
również Kisieliński. Końcowy rezultat dla 
Wisły odpowiada naogół przebiegowi gry.

Zawodw prowadził poprawin,ie p. Nawrocki- 
Widzów około 5 tysięcy.

Niekoleżeńsfcie stanowisko Łódzkiego 
Klubu Sportowego.

Jak  wiadomo trybuny Cracorii zostały nie­
dawno zniszczone przez wichurę. Chcąc umożli­
wić tomu zasłużonemu dla sportu polsiucgo klu 
bawi odrestaurowanie trybun Zarząd Polskiego 
Związku Piłki Nożnej postanowił, aby wszyst- 
skic kluby ligowe opodatkowały swe imprezy 
eportowe na rzecz Cracorii.

Przeciwko tej uchwało zaprotestował Łódzki 
Klub Sportowy, twierdząc, że jest oria sprzeczna 
ze statutem (!). Pozatem LK3 zaznaczył, iż do­
browolnie opodatkował bilety wejścia na mecze 
ligowe na rzcc.z bezrobotnych i dziś nie może

Od soboty
17 października
W  K inoteatrze

p

SW H

W ie lk i  f i lm  h i s t o r y c z n y  na tle  słynnej 
trylogji  DUMASA p. t.

DWADZIEŚCIA LAT PÓŹNIEJ
(Żelazna Maska)

W głó w n ej roił n iezrów nany D ouglas Fairbanks.
9, w niedzielę o sort z. 8 — 5 — 7 — P.

— BWII UUUJUKMI—BT.,1
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7

Zniżki dla U rzędników  W ojskow ych i A kadem ików,

Csrner b —Słsarkey.

rbytnio obcążać dodatkowo dość drogiego 
wstępu.

Na razie niewiadomo jak wypowiedzą się 
■w tej sprawie inne kluby ligowe, w każdym je­
dnak razie stanowisko Łódzkiego Klubu Spor­
towego. który o d m a w ia  swej pomocy bratniej 
organizacji nie przyniesie mu zaszczytu.

Austrja nie weźmie udziału 
w Olimpjadzie.

Austrjacki Związek Związków Sportowych 
uchwalił nie wysyłać swych reprezentantów na 
Igrzyska Olimpijskie, które się odbędą w 1932 r-
w Los Angeles. Powodem rezygnacji jest szalo, 
jacy kyzys gospodarczy.

Jak wiadomo z udziału w Qłimpjadxio zre" 
zygnowała również Holandja oraz niektóre pań 
stewka mniejsze. Wszystkie '-nne państwa praw­
dopodobnie znacznie ograniczą liczbę swych re­
prezentantów'.

ZWYCIĘSTWO GARBARNI, KLĘSKA 
WARTY.

Druga krakowska drużyna ligowa Garbar' 
flia pokonała Polonję 3:2, natomiast niedawny 
.jeszcze kandydat na mistrza Warta uległa. 
Ł. K. S-owi w wysokim stosunku 4:0.

KUSOCIŃSKI TRIUMFUJE W WIEDNIU-
W rozegranym w- ubiegłą niedzielę biegu

Wobec 40 tysięcy widzów odbył się w Nowym Jorku mecz bokserski Shnrkcy — Camera, 
w se-rji eliminacyjnych zawodów przed nistrzo stwem świata. Zwyciężył w 15 niudzie na pun­
kt v Sharkey. IVzcwaga Amerykanina nad Wio clicm przez cały czas meczu była widoczna, 

muno różnicy 50-cim funtów w wadze. Po lewej stronio Camera.

i i 11 il.u ■_ ? ■ ■ ■■ ■ —

M f s l o n a r z - c y w i l i z a t o r .
O. Zabdyr T. J., m isjonarz pracujący 

w Rodezji, kreśli w „Misjach Katolic­
kich" obraz prac swojej placówki mi­
syjnej w Czikuni (Rodezja).

„Mam — pisze — opiekę nad szkołami 
wiejskienii; tych dotychczas nie było. Zabra­
łem się do tej odłogiem leżącej pracy i /.a 
laską Bożą i ludzką pomocą otwieram po- 
kolei w różnych miejscach te ośrodki naszej 
pracy, działania i wpływu katolickiego. Do­
tychczas mamy już sześć czynnych; trzy były 
już ukończono przed porą deszczową, na trzy 
jeszcze inne jest już pozwolenie rządu. Praca 
to ciężka, ale uważam ją za wielkiej donio­
słości i dlatego co sii starczy zabiegam kolo 
niej. Wszędzie jako w arunek stawiam: sami 
musicie szkołę zbudować. I to jakoś sio udaje; 
oczywiście trzeba ich przekonać, nakłonić, 

zachęcić najpierw , a gdy zaczną budowę, trze­
ba znów co chwila dojeżdżać, pokazywać, na­
wet kierować, dodawać ducha. Ważną też 
jest rzeczą wynaleźć jakiegoś człowieka 
wpływowego, gardlacza, energicznego; gdy 
sio znajdzie takiego, połowa pracy i trudów 
odpada.

Szkoły mamy w różnych odległościach od 
Czikuni, od 6 mil angielskich do 40 (coś 70 
km.). Ponieważ do dalszych nie dało się do­
stać. bo rowerem z wielkim wysiłkiem można 
tylko objechać w dwóch dniach, wolami zaś 
z biedą tydzień wystarczy, przeto O. Wolnik 
kupił mi motocykl. Jestem  ogromnie zado­
wolony z niego; w jednym dniu mogę obró­
cić, a jak już próbowałem, mogę zabrać ze

na 5 kim. pierwszy przybył Kusociński w czi- i s°bą wszystko co mi potrzeba, np. ołtarz po-1  po jfSi^(]za ,|0 chorego: oczywiście ja pc 
sic 14:42.8 min. ustanawiając nowy rekord Pol -iłow y etc. wybudowano też i dla mnie 3aJ',£; [ obaleni, bo moim towarzyszom staruszk 
ski, lepszr od poprzedniego o 12 sekund. Oru- i takie schronisko na sposoa murzyński. ‘U  'ju ż  trudno. Groźnie niebo wvgladalo, c/.ai

. . v_ 1 „  . I L,.*r IW 11Q1/In 57VP1 a*/ hn onh rnoin nnn  rr i . „ „ * , .
g: przybył argentyńczyk Zobala 300 metrów 
w tyle, trzeci wiedeńczyk Bloeby. Koścluk 
wycofał się.

---------oOO---------
B. K. S. — Wawel. Mecz bokserski o <1 ru­

ty n  owe nr'stirzostw-o wygrał Bokserski Klub 
Sportowy (Katowice) w stosunku 9:7.

W sklepie. — Mały Władzio przyszedł do 
(klepu i pyta:

— Proszą pana, ile u pana kosztuje kilo ja­
błek?

— 80 groszy.
— A tabliczka czekolady?
— 60 groszy.
—- A  s ło ik  konfitu r?
— Trzy'złote.
— A ciastko?
— 25 groszy.
— A taki mały słoiczek miodu?
— Dwa złote. Ale ja nie mam czasu, żeby 

się tu z kawalerem bawić — zniecierpliwił się 
sklepikarz.

— Czego kawaler sobie życzy?
— Ja  chciałem się dowiedzieć, co mógłbym 

dostać za trzy grosze...

że już w najdalszych szkołach mam punkt 
j oparcia, gdy zajadę. O jedną taką właśnie naj­
dalej wysuniętą placówkę1 bardzo mi chodzi, 
gdyż ludzi przy niej sporo, a adwentyści 
i wesleyanie się pchają i już szkołę założyli, 
próbuje też i Armja Zbawienia znaleźć miej­
sce dla siebie.

Pierw sza moja wyprawa na motocyklu do 
tej właśnie szkółki była prawdziwie, misjo­
narska. Popytawszy się jeszcze w domu
i ułożywszy z O. Moreau, ruszyłem. Po 21 mi­
lach, przy jednym sklepiku, jeszcze dla pew­
ności znów się — pytam. Wskazano mi jedną, 
jako niby możliwą — „naw et dobrą" drogę. 
Trzy razy zabłądziłem ; zostawiając rower, 
puszczałem się na poszukiwanie jakiegoś ani- 
inal rationale (istoty rozumnej) i szczęśliwie 
dość prędko udało się mi raz i drugi znaleźć 
m aleńkie osady wr tej istnej puszczy. Po 
dw’ócli razach zabłądzenia miałem już pozo­
stać wr iesie na noc, przywiązać się do drze­
wa i tak noc przepędzić; pragnienie jednak, 
jakie trudno opisać *— jeszcze w życiu czegoś 
podobnego nie doświadczyłem — przerażało 
mię. Bez żadnej przesady powiadani, że 
z biedą mogłem ślinę znaleźć i przełknąć; 
wszystka woda z potem, strugami się lejącym 
prawne cały dzień, weszła z człowieka. Przy-,

szedł mi na pamięć czyściec, a nawet i pie­
kło i trochę zrozumiałem pragnienie dusz, 
tam się znajdujących; nawet i modlitwa 
z trudnością mi przychodziła.

W krótkim  czasie wybieram się dalej, do 
samej Zambezy, pieszo, bo góry nie pozwa­
lają na row er; zajmie to przeszło tydzień. 
Nad brzegiem Z ani bezy mieszka wielki chief, 
chciałbym się z nim zobaczyć i ułożyć o szko­
ły. Wogóle chcę się upewnić, czy są tam pro­
testanci czy nie, bo różnie mówią. IV ten 
sposób chciał bym całą cześć aż do Zambezy 
zająć, oddać pod nasz wpływ, a polem 
w miarę sit posuwać się ku półuóciiemu- 
wscliodowi; nowych sił tylko misjonarskich 
potrzeba, no i niestety — pieniędzy.

Po dygresji wracam do rzeczy. Co do 
mnie. mani więc ze szkołami sporo do 
roboty i czasu dużo mi one zabierają; a cho­
ciaż, się już i wystawi, puści w ruch tam 
gdzie się chce i ile — to i wówczas nie brak­
nie kłopotów', bo rząd coraz to większe wy­
magania stawia i żąda szczegółowych spra­
wozdań. Szkoła wiejska ma dać całkowite 
ogólne wykształcenie; prócz pisania, czyta­
nia, rachunków, jest przepisana geografja, 
historja. kigjeua. nauka o uprawie roli, go­
spodarstwie domowem — o hodowli bydła, 
drobiu i t. d. — a także trzeba uczyć stolar­
stwa i ślusarstw a; biedni nasi nauczyciele, 
a biedniejsi jeszcze misjonarze; dyrektor 
JNatiwe Education“: wspomniał świeżo, żeby 
w naszej szkole pomyślano nawet o, — bio: 
łogjU

Przedwczoraj przysłano po ..mufundisi",
poje- 

om 
czarne

jak smoła, ale sobie myślę: spróbuję, może 
się jakoś da dojechać, a z powrotem — mo­
że lać. Wziąłem oleje św. i dalej w drogę. 
Po półtorej godziny jazdy rowerem zwy­
kłym, stanąłem u chorego. Po spowiedzi 
i ostatniem namaszczeniu, mówi tak dosłow­
nie: „Jestem  chrześcijaninem, nie chcę więc 
umrzeć jak pies. więc wysłałem po księdza". 
Jakże piękne to powiedzenie, tem cenniej­
sze. że mówił to człowiek1 jeszcze młody, żo­
naty. którego żona opuściła. On jednak trzy­
ma się wzorowo, choć żyt w atmosferze zu­
pełnie pogańskiej.

Kiedy już wspomniałem o „budujących 
zdarzeniach", przytoczę jeszcze parę. W na­
szej wiosce chrześcijańskiej, kilom etr odle­
głej. chorował raz jeden człowiek; mając zle­
coną opiekę nad chorymi w domu i nad 
ludźmi po wioskach, udałem się do niego. 
W chodzę do pierwszej izby, patrzę, a len 
człowiek wr drugiej izbie klęczy przed łóż­
kiem i modli się z, książeczki i to w tak kor­
nej postawie, z, takiem przejęciem, że bytem 
zmuszony uszanować to wielką chwilę, tem 
w iększą, że to było u Czarnego. Poczekałem 
aż skończy; on też sam wcale na mnie nie 
zważał i dopiero wtedy się ze mną przywi­
tał, kiedy odpraw ił swoje nabożeństwo. Aż

człowiekowi łzy stanęły w oczach na widok 
takiej pobożności. *

Jeden za- tułaj z naszych chłopców szkol­
nych napisał raz tak w z.adaniu: „Mnie
znów lak bardzo o zdanie egzaminu nie cho­
dzi. ho i bez egzaminu mogę swoich wspól- 
płemieńców uczyć o Bogu i o Matce Najś w.“ 

Gdy byli jeszcze u nas członkowie z na­
ukowej ekspedycji włoskiej, pewnego dnia, 
gdy na wieczorne nabożeństwo dzwoniono, 
jeden z nicli szedł właśnie na polowanie; 
zobaczywszy chłopca, wezwał go, by szedł 
z nim; zobaczy] to Murzyn, u którego był 
len chłopiec — jakiś krew ny zdaje mi się 
jego. — W racaj; wola energicznie na chłop­
ca. A potem, jakby w własnej obronie, do­
daje głośno, tak, że Włoch dobrze słyszał 
i rozumiał, bo po angielsku mówił ówr Czar­
ny: Teraz czas. żeby iść do kościoła, a  nie 
na wałęsanie się. 'Włoch spuścił głowę, nic 
nie powiedział i zapewne się zawstydził, bo 
i on był katolikiem".

f t a d  g o .

Radjowe wiadomości wojskowe dla 
wszystkich.

Wprowadzone do programów Polskiego 
Kaclja od maja b. r. „Wiadomości wojskowe 
dla wszystkich" zdobyły sobie wśród zain­
teresowanych tą dziedziną zasłużoną popu­
larność, czego dowodem jest mnóstwo listów 
napływających pod adresem  „Skrzynki woj. 
skowej". Zaw ierają one pytania, często b a r­
dzo ważne, na k tóre udzielane są odpowiedzi 
na podstawie źródłowych informacyj, zarów­
no przez radjo, jak i drogą pisemną.

Wielu słuchaczy, dzięki właściwie zasto­
sowanym radom i informacjom uniknęła 
możliwych, w wypadku nieświadomości, rów­
nego rodzaju niespodzianek, wielu równie* 
znalazło zachęto i m oralne poparcie przy 
wstępowaniu do wojska i szkół wojskowych. 
Na skutek informacyj „Skrzynki wojskowej" 
poborowi nieraz stosowali właściwe kroki, 
które wr innym wypadku mogły być kierow a­
ne na mylną drogę.

Jak  osiągnąć stopień oficerski, gdzio 
i w jakim term inie złożyć podanie o odro­
czenie ćwiczeń, czy służby wojskowej, w jaki 
sposób wstąpić do szkoły podoficerskiej dla 
małoletnich, kiedy zgłosić się do spisu pobo­
rowych i t. p. o tem inform uje dwa razy 
miesięcznie „skrzynka wojskowa".

Niezależnie od tego omawiane są w kw a­
dransach wojskowych najciekawsze i aktual­
ne wiadomości z życia, służby wojskowej.

Ostatnio dla ożywienia informacji w „wia­
domościach wojskowych" ogłoszony został b. 
ciekawy konkurs, polegający na tem, że za­
miast odpowiedzi przytoczony był fragm ent 
książki z życia żołnierskiego, której tytuł 
i autora powinni byli odgadnąć słuchacze. 
Zwycięzcą konkursu został st. sierż. 19 p. p. 
Ziarski-Kernberg. który w nagrodę otrzymał 
wspomnianą książkę „Z ułanam i Beliny" Ka- 
rola Koźmińskiego. W najbliższym czasie 
„skrzynka wojskowa" ogłosić ma nowy, nie 
mniej ciekawy konkurs.

Progran y stacyj radjowych.
Kraków, (312.8; G. 11.40 Przcgtą. prasy; 11.53 

Sygnał czasu; 12.10 Komunikat meteorologicz­
ny; 12.15 Płyty (gramofonowe; 15.05 Transmisjo 
z Warszawy; 10.20 Odczyt ze Lwowa; 16.40 
Komunikaty harcerskie; 16.45 Płyty Gramofo­
nowe; 17.10 Odczyt <p. t.: .,0 niebezpieczeństwie 
używania kosmetyków", wygłosi dr. F. W alter 
pr-of. U. J.; 17.35 Koncert z Warszawy; 18.50 
Rozmaitość:; 19.10 Odczyt p. t.: „Apostołowie 
słowiańscy św Cyryl i Metody”, wygłosi p. dr. 
T. LeilrtuSpławióski, jwof. U. J.: 19.25 Pros 
gram ma dzień następny; 19.30 Płyty gramo- 
tonowe; 19.45 Transmisje z Warszawy: 22.10 
Koncert ze Lwowa; 22.40 Traaisąjfeje z Wa,A 
szawy.

Lwów, (380.7) G. 15.45 Lw. skrzynka pocz­
towa dla dzieci w opracowaniu p. Ady Arzt- 
Jampolskiej; 16.20 „Poczta w dawnej Polsce"; 
wygłosi płk. Zygmuntowicz. T.r. na wszystkie 
stacje polskie: 19.50 ..Kącik językowy" w opr, 
■o. K. Królińskicgo; 21.A" Pogadanka p. B. Sa­
dowskiego „Zbytek” : 22.10 Humoreski mu­
zyczne w wykonaniu kwartetu instrumentów 
dętych pod dyr. p. T. Sęrcdyńskicgo. Transmła. 
na wszystkie stacje polskie

Katcwme, (408.7) G. 14-45 Komunikat 7.w. 
Zrzeszeń Gesp. wojew. śl.t 16.40 Bajeczki cio­
ci Heli dla najmłodszych (F. Heutt : 19.05 Od­
cinek powieściowy: 19.20 Inż St. Nitsch'. P >  
rówim.n.ic ustroju społecznego ludzi j życia tpr- 
niitów"; 19.40 Komunikat Zw. Młodzieży Pol- 
ski ej.
■BnamBMBKKnsąKa

Prsy zmianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.
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O niebezpieczeństwie używania 
kosmetyków.

Profesor Wszechnicy Jagiellońskiej, dr. F. 
Walter, dyrektor kliniki dermatologicznej, ■wy­
głosi we wtorek 20 b. m. o godz. 17.10 odczyt 
pod tytułem wymienionym w nagłówku. Wy­
wody znanego specjalisty (który wiedzę swoją 
i talent krasomówczy po raz pierwszy dopiero 

• ęddaje na usługi radjofooji) niewątpliwie zain­
teresują szerokie koła słuchaczów.

• W wykładzie swoim prof. dr. Walter poru­
szy. znaczenie kosmetycznych zabiegów u sta­
rożytnych ludów' i u różnych ras, kreśląc histo­
ryczny rozwój upiększenia skóry w wiekach 
ubiegłych. Następnie przedstawi rozwój chemji 
przetworów kosmetycznych, zwłaszcza współ­
czesnych jak barwików na włosy, pudrów, ró­
żów. pomad i t. p., poczem omówi szkodliwe 
działanie tychże chemicznych przetworów, za­
wierających szkodliwe składniki dla zdrowia i 
będących powodem nieraz poważnych zatruć 
ustroju i zmian zapalnych skóry; omówi też 
maczenie zjawiska nadwrażliwości i uczulenia 
skóry odnośnie do stosowanych w życiu co- 
dziennem niewinnych nawet środków h:gje- 
nicznych.

Wreszcie y>oru?zona zostanie sprawa nowo­
czesnego przemysłu, wypuszczającego w handel 
szereg nowych, nieraz bardzo szkodliwy środ­
ków, służących do barwienia części naszej o- 
dzieży, wywołującej z-kolei na skórze człowieka 
objawy chorobowe. W związku ?, tom omówi 
krótko istniejące ustawy, zakazujące wyrobu 
różnych szkodliwych środków kosmetycznych. 
Prof. dr. W alter wykaże, które środki są szkód' 
liwe dla zdrowia, względnie, jak należy uchro­
nić się przed ich działaniem ohoroWtwórczem. 
Na końcu swego ciekawego wykładu poruszy 
sprawę nadzoru państwa nad licinemi samo- 
zwańczemi ..instytutami upiększania11.

Proces o  o&mcie 75 dzieci

szczepionką antygruźliczą, rozpoczął się, jak już donosiliśmy, w Lubece, wywołując we wszystkich krajach żywe zainteresowanie. 
W czasie rozprawy na sali panuje przygnębiający nastrój, gdyż rodzice zmarłych dzieci często rzucają gorzkie uwagi pod adresem

oskarżonych. Na zdjęciu z lewej strony: oskarżeni, z praw ej obrońcy.

cie& flm e .
ANGLICY MAJĄ SIEDZIEĆ W DOMU.
Prasa angielska postanowiła pedobno nie 

przyjmować ogłoszeń zagranicznych hoteli i 
uzdrowisk, a to z tej racji że w chwili obecnej 
wobec spadku funta.należy ograniczyć wyjazdy 
zagranicę, aby zapobiedz wywożeniu waluty 
angielskiej. Martwią się już z tego powodu ho­
telarze paryscy, dla których Anglicy byli jo- 
d.nem z głównych źródeł zysków w cziasie t. zw. 
season. Wiadamość tę przynosi „Matin". ,

 :o :------

WODA W KRYSZTAŁACH I DROGICH 
KAMIENIACH znajduje się jak stwierdzili mi­
nerał igowie, -w pewnych minimalnych ilościach. 
W opalu np. dość często stwierdzam® obecność 
maleńkich kropelek wody. Ot-aitnio jednak w 
kopalniach ołowiu w Rossie (U. S. A.) znale­
ziono duży 'kryształ kwarcu, w- wewnętrznem 
.wyżłobieniu którego znajdowało się około 5 
gramów płynu przeźroczystego, składającego 
się z wody i rozpuszczonych soli mineralnych. 
Akadomja Nauk Przyrodniczych w' Filadelfji, 
której przekazano ten rzadki okaz zaopinio­
wała po zbadaniu ddkładnem kryształu, iż li­
czy on prawdopodobnie około 1 miłjona lat. 
Tyleż więc la t liczy woda. k tóra przechowała 
się w jego wnętrzu.

Słiw o  honoru w więzieniach szwedzkich.
Wyjątkowem więzieniem na świeżem po­

wietrzu, bez cel i bez krat, jest kolonja Sin- 
geshult, położona w zachodniej Szwecji. Dy­
rektor rady więzień szwedzkich, E. W ijkman 
udzielił ostatnio wywiadu jednem u z pisSm 
sztokholmskich w spraw ie nowej reguły wię­
ziennej, która stosowana jest obecnie w ko- 
lonji Singeshult, będącej niejako stacją do­
świadczalną przyszłych reform w dziedzinie 
więziennictwa. Nowa reguła polega na sło­
wie honoru, które składają więźniowie z Lin- 
geshult, obiecując ściśle stosować się do 
wszystkich przepisów kolonji.

Samorząd wyłoniony z pośród więźniów 
jest już niejako konsekwencją danego w ła­
dzom słowa honoru, gdyż statut kolonji prze­
widuje, iż za usiłowanie ucieczki poszczegól­
nych więźniów odpowiada ogól. W wywia­
dzie swym dyr. W ijkman zaznaczył między 
innemi, iż przez cały czas trw ania kolonji 
nie było ani jednej próby ucieczki, iż od pół 
roku zniesiony został stały, zbrojny dozór 
kolonji karnej, a mimo to więźniowie pod 
opieką własnych dozorców pracują równie 
intensywnie nad karczowaniem nieurodzaj­
nych wrzosowisk, zamieniając je  w żyzne 
pola kartoflane.

W zakończeniu swego wywiadu dyrektor 
W ijkman wyraził nadzieję, iż w najbliższych 
czasach powstanie cały szereg letnich kolo­
ruj karnych, a zimowe miejskie więzienia 
zostaną również podporządkowane systemo­
wi „słowa honoru".

Mgła.
Pewnego mglistego poranku przechodził 

przez Trafalgar Sąuare Anglik z Francuzem.
— Takiej mgły — rzekł Francuz — jak 

w Anglji, niem a w żadnym kraju.
— O, przepraszam — odparł Anglik — 

widziałem o wiele gęstszą mgłę poza Anglją.
— A gdzież to było? — pyta Francuz.
— Nie wiem doprawdy — mówi An­

glik — mgła była tak  gęsta, że nie mogłem 
rozpoznać okolicy.

D e m i - s a i s o n .
Mamy w tym roku długi sezon przejściowy, 

ten demi-saison, na który często uie jesteśmy 
przygotowani, licząc, że „jakoś to przejdzie" i 
będzie można wprost z płaszcza letniego przejść 
do futra. Tymczasem moda uwzględnia właśnie 
bardzo szeroko płaszcze i kostjumy, które, po- 
zatem, że przeznaczone ?ą w pierwszym rzędzie 
do użytku teraz, mają służyć całą zimę. na dnie 
cieplejsze i odwilże. Jest to bardzo racjonal­
ne. Na pierwszy rzut oka wydaje się rozrzutno­
ścią sprawiać sobie obok futra jeszcze p^alto 
albo kostjum, w praktyce jednak można się 
przekonać, że futro noszone dzień w dzień, 
przez cały okres jesienno-zimowy, który u nas 
przecie trwa siedem miesięcy — na deszcz, sło­
tę i zawiejo śnieżne — zniszczy się w przeciągu 
jednego sezonu. A coroczne poprawki u kuśnio* 
rza kosztują akurat tyle, co nowy płaszcz demi- 
sezonowy.

Upodobawszy sobie ten rodzaj, fantazja 
twórców mody wysilała się właśnie najwięcej 
w tym kierunku. Płaszcze z materjału, przybra­
ne futrem, są bardzo różnorodne w fasonach i 
bardzo fantastyczne. Jeśli chodzi i charaktery­
stykę ogólną, to mają ze sobą dużo wspólnego: 
wszystkie lekko wcięte w talji i lekko skloszo- 
wane u dołu, i prawie wszystkie z paskami, 
epiętemi dowolną klamrą — to już pole do in­
dywidualnego popisu fantazji krawca.

Różnią się jednak między sobą kołnierzami 
i rękawami. Kołnierze przeważnie stojące z ty­
łu, z przodu szalowe, albo wycięte w kształcie 
renwersów palta z karakułów, breitszwranców, 
skunksóiw i lisów. Mniej modne są foki i krety, 
jako przybranie, jako całe futra bowiem noszo­
ne są -w dalszym ciągu. Rękawy muszą być ko­
niecznie przybrane futrem, i tu  znów powstaje 
szerokie pole do fantazji: mogą być bardzo sze­
rokie, muszkieterskie mankiety, moką też — i 
co jest bardzo modne — być naszyte szerokie 
pasy futrzane mniej więcej w łokciu, imitując 
krótkie rękawy, tak teraz modne. Pozat.em mo­
żna przybrać .płaszcze futrem wszędzie, gdzie się 
podoba; u dołu. przy kieszeniach, dać aplikacje

ukośne, kwadratowe, w deseń geometryczny.
Pozatem bardzo modne są żakieciki z pła­

skiego futra, np. breiszwanców, agnesu rase, 
karakułów, źrebaków, ściśnięte w talji pasecz- 
kiem, do sportowej spódniczki i sportowego 
obuwia na niskim obcasie, .doskonałe na przed­
południowe spacery w ładny dzień słoneczny. 
Kto może sobie na to pozwolić, niech korzysta 
z mody, k tóra pewnie niedługo minie. Dla osób 
szczupłych i smukłych jest to moda bardzo ko­
rzystna. H. N.

19~I@tn3 Ir g Młyńczyk
Zabsilia

ustanowił w W iedniu nowy rekord  światowy 
na 30 km., przebiegając t ę ‘przestrzeń w  cza­

sie 1 godz. 42 min. 31.2 sek.
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R afał przyskoozył do najbliższego okna, 

otw orzył je  i k rzyknął po rosyjsku, s ta ra jąc  
się nadać  głosowo brzmienie możliwie ni­
skie, basowe:

—  N a pomoc!... W szyscy!... Prędzej!
— Hu m a przyjść, tow arzyszu? —  spy­

ta ł jakiś głos z ciemności.
—  Dziesięciu chłopa, —  ryknął mały de 

tekt.yw, zatrzaskując okiennicę.
O dgłosy zaciekłej w alki, dobiegającej 

z gab inetu  profesora, pouczyły  przybyw a­
jących , w  k tó rą  stronę m ają spieszyć z od­
sieczą swoim. Tylko m ałą chwileczkę n ad ­
słuchiw ali w  k u ry ta rzu , potem m szyli bie­
giem ku... swemu przeznaczeniu! W  k u ry ­
tarzu  aż się rozległo od tupotu  20-tu rozpę­
dzonych nóg...

W padli do zagazow anego pokoju i osłu­
pieli na  m om ent, w idząc, że ich poprzednicy 
nie .walczą bynajm niej z kim ś obcym, nie­
znanym , ale tłu k ą  się -wzajemnie po łbach, 
i gdzie popadło.

—  R ozłączyć walczących. —  kizyknął 
k toś tonem  kom endy. — K arab iny  odsta­
wić, osły głupie... H ej, ty , N ika. oszalałeś? 
Na mnie rękę podnosisz?

N ika, to ten  olbrzym , —  dom yślał

przez jej o ku lary  spoglądał na. „pole w alk i“.
—  W on!... Swołocz!... Skatina!...
—  Pom óżcie mi. — jęknął ów starszy, 

zdzielony kolbą po łapach.
—  Tow arzyszu Miercew. tak  nie można, 

—  persw adow ał inny głos! —  przecież to 
nasz... tow arzysz Rusanow !

— R usanow ? He, he, he, be. To Bobak, 
ten Polaczek przeklęty!

—  Puść!... Ooooch!
—  J a  ci dam. ...synu!
Trzech najm niej odpornych z drugiego 

oddziału już gniew  ponosił. Lecz znalazł się 
wreszcie ktoś, którem u niezrozum iałe zacho­
w anie , się kolegów odrazu podpadło. Ten 
okrążył w alczące grupy, d o ta rł do b iurka i 
zerwał z w idełek apara tu  telefonicznego 
słuchaw kę.

—  Możesz 'długo dzwonić, —  pomyślał 
m ały detek tyw , nie szczędząc sobie po­
chwał, że poprzecinał przewody.

— Mam cię, d jabelska Anglico! —  za­
brzmiał g łos M iereewa; —  teraz ci zapłacę 
za Borysa Łapina i L aksbergera! —  Przyci­
snął lufę rewolweru do pleców tego, k tó ry  
s ta ł przy telefonie, i nacisnął cyngiel. De­
tonacja  w ystrzału by ła  cicha, jakby  s tłu ­
m iona, podobnie jak  p rzy  następnych czte­
rech strzałach , bowiem krw aw y zbir, ogar­
n ięty  obłędem, podchodził zdradziecko do 
w alczących, p rzyk łada ł im broń do pleców 
i dopiero w-ówczas pociągał za cyngiel, wi­
ta jąc  upadek  każdej ofiary jazgotem  histe

się R afał. Przyw dział już m askę gazow ą i rycznego śmiechu. Ale i na niego przyszła

kreska. N aw inął się pod rękę szalejącem u 
olbrzymowi i leg ł od jednego ciosu okutej 
kolby.

—  K apita lny  ten  gazik’. — zachw ycał 
się m ały detek tyw ; — gdybym  miał k iedy  
jędzow atą teściowe, posłał bym jej na imie­
niny jeduo tak ie  m etalowe jajeczko... No, 
ale pora  pom yśleć nad tern, jak  odciąć od­
w ró t niedobitkom .

Odem knął drzwi z k lucza, w yszedł z ja ­
dalni na kury tarz , co w jego zm ilitaryzow a- 
nem obecnie narzeczu nazyw ało się „odcię­
ciem w roga od jego bazy operacyjnej". Skra 
dając się- wzdłuż-1 śćiany, do tarł do uchylo­
nych drzwi od gabinetu  profesora i zam knął 
je c ichu teńko ..T y lko  jeden czekista zoczył 
go. ale rzucił się w stecz z okrzykiem  prze­
rażenia.

—  Trzeba przyznać, —  m ruczał Rafał, 
p rzekręcając klucz w  zamku tych drzwi. —  
że w masce gazow ej w ynalazku R usanow a 
nie w ygląda się ponętnie. Ja  sam omal uie 
zem dlałem , gdym  u jrzał Scanlana w tym 
kostium ie.

W samą porę drzwi zam knął. Nie upły­
nęło ani dziesięć sekund, gdy  k toś z uw ię­
zionych w enairz, zaczął je bom bardow ać 
pięściami, usiłując się w ydostać z togo pie­
k ła . z tego środowiska szaleńców, zarażo­
nych tajem niczą opidemją. Ale i 011 już na­
leżał do tego grona. Odbiwszy się od zam­
kniętych drzwi, rzucił się w najw iększą ciż­
bę w alczących, tnąc  naoślep bagnetem .

—  Całe szczęście, że ta  chałupka stoi

w  przyzw oitej odległości od innych kam ie­
nic, —  m yślał m ały detek tyw , w słuchując 
się w odgłosy piekielnej w rzaw y. —  Czte­
ry m inuty  i jeszcze s tę k a ją ?  —  zdziwił się 
po chwili. W rzaw a przycichła, lecz z poza 
zam kniętych drzwi dobiegały  echa boles­
nych jęków.

Odczekawszy jeszcze pół m inuty , zdecy­
dow ał się na  „zwiedzenie pobojow iska". 
K ierow ała nim przedew szystkiem  ciekawość 
choć w m aw iał w siebie, że m usi tam  iść 
w tern celu, by  obliczyć, ilu  przeciwników 
mu ubyło. Odem knął drzwi ostrożnie i, po ­
trząsa jąc  w  dłoni ręcznym  granatem , prze­
stąp ił próg.

Pracow ni? profesora przedstaw iała  żało­
sny widok. N aw et ciężkie biurko nie oparło 
się niszczycielskiej fu rji szaleńców, więc co- 
dopicro mówić o lżejszych m eblach, jak  fo­
tele, krzesła, sto lik  i kanapa. P rzy g n ia ta ją ­
ca. w iększość zwłok nosiła  krw aw e ślady  d o  
sów, otrzym anych od obłąkanych tow arzy­
szy niedoli, ale za kanapą znalazł Rafał 
dwóch czekistów . k tó rzy  nie byli naw et za­
draśnięci; w yglądali, jak  gdyby  ich sen zmo 
rzył, ty lko w ybałuszone oczy i  zwisające 
języki św iadczyły, że ci dw aj nie ockną się 
już n igdy z tego snu, w  k tó rym  ich pogrążył 
straszliw y „30.3“ , gaz bezbarw ny, bezwonny, 
najbardziej „hum anitarny" ze w szystkich 

tro jących  gazów, w edług  opinji jego w yna­
lazcy.

(Dalszy ciąg nastąpi-.
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